
TADEUSZ MAŃKOWSKI (Lwów). 

III KONGRES SZTUKI 1 ARCHEOLOGU IRANU. 
Trzeci z rzędu międzynarodowy kongres sztuki i archeologji 

Iranu obradomał tu Leningradzie tu dniach 10—16 września, zakoń­
czył zaś prace w dniach 17 i 18 września w Moskwie. 

Jak przed trzema laty na kongresie w Londynie myślą zasad­
niczą referatów i obrad była sama sztuka dawnego Iranu, tak ostatni 
kongres postawił przed sobą zadanie zbadania i wyjaśnienia zagad­
nienia wpływów sztuki irańskiej na inne kraje i na obce kultury. 
Myśl ta przeprowadzona została konsekwentnie zarówno w przed­
stawionych referatach, jak i zastosowana w urządzeniu wystawy 
otwartej równocześnie w salach muzeum Ermitaża w Leningradzie. 

Kongres obradował w samym Ermitażu, w niewielkiej sali tea­
tralnej z czasów Katarzyny II, urządzonej ze smakiem i zachowanej 
w całości w dawnym stylu. Prezydjum kongresu stanowili: A. S. 
Bubnow sowiecki komisarz ludowy (minister) oświecenia, Al i Askar 
Chekniat perski minister oświecenia, prof. Fryderyk Sarre przewod­
niczący Międzynarodowego Związku Irańskiej Sztuki i Archeologji 
i prof. J . A. Orbeli dyrektor muzeum Ermitaża. Wśród zastępców 
przewodniczących zasiedli reprezentanci Anglji, Francji, Włoch, Nie­
miec, Persji, ZSSR, Turcji, Stanów Zjednoczonych i Austrji, wybrani 
zpośród naukowców, znawców sztuki Wschodu w tych krajach. 
W kongresie wzięło udział 280 uczestników z różnych krajów, wśród 
nich około 80 Rosjan. 

Należy podkreślić, że poziom referatów i dyskusji nad nimi 
był wysoki i przynosił zarówno wiele nowego materjału naukowego, 
jak i nowych poglądów na wpływ sztuki irańskiej i krzyżowanie 
się ich ze sztuką i kulturą krajów nietylko otaczających dawny Iran, 
Kaukazu, Turkestanu, Baktrji i krajów Dalekiego Wschodu, lecz 
także z dalej położonemi krajami. Stwierdzić bowiem należy, że 
wpływy dawnej sztuki Iranu znajdowały oddźwięk na dalekiej Sy-
'berji, w Indjach, na stepach czarnomorskich w Europie i t. d. Wza­
jemne wpływy sztuki wielu narodów Wschodu przedstawiają też 
całe kompleksy problemów zazębiających się, mało naogół dotąd 
zbadanych. Łączyło się z tem zagadnienie wzajemnych wpływów 
sztuki rywalizujących ze sobą kultur dawnej Hellady i Iranu, a w ra­
mach tego problemu jedną z wielce interesujących kwestyj stano­
wiło także bliższe scharakteryzowanie dość zagadkowej jak dotąd 
sztuki grecko-baktryjskiej. Przedmiotem rozważań były oczywiście 
problemy tej wagi, jak t. zw. sztuki grecko-scytyjskiej, nadto wpływy 
sztuki Iranu w Indjach, w sztuce Seldżuków, w dawnej sztuce gru-
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zińskiej na Kaukazie, związki między architekturą Iranu a architek­
turą Azji centralnej, Transkaukazji i Azji Mniejszej, z sztuką Haresmu, 
czy Turfanu, z zabytkami Złotej Ordy U J dawnych jej siedzibach 
nad Wołgą i wiele innych problemów, które znalazły swój wyraz 
w referatach kongresowych. Wymienienie nazwisk, biorących w tern 
udział uczonych historyków sztuki, archeologów i prehistoryków, 
oraz filologów-orjentalistów, równałoby się niemal przedstawieniu 
obecnego stanu nauki w tym zakresie, na co niema miejsca w krót-
kiem sprawozdaniu. 

Nigdzie może nie łączy się bardziej ze sobą archeologja, prehi-
storja, etnografja, filologja i historja sztuki, jak w zagadnieniach do­
tyczących Wschodu. W dyskusji nad referatami historyków sztuki 
zabierali też niejednokrotnie głos specjaliści z innych zakresów, do­
rzucając ze swej strony cenne nieraz uwagi. 

Ożywione w ostatnich czasach prace archeologów różnych naro­
dowości wyniosły na światło dzienne znaczną ilość wykopalisk, 
wyjaśniających genezę sztuki różnych krajów dawnej Azji. Dość 
wspomnieć nazwiska badaczy Kozłowa i Oldenburga, zdobycze ekspe-
dycyj w Mongolji w Chotanie i Turfanie, lub ostatnio w Dagestanie 
i na Krymie, wykopaliska z Uzbekistanu na terenie ZSSR, badania 
i prace konserwacyjne pałaców i świątyń Tamerlana w Samarkan-
dzie, odkryte zabytki architektury w Termez, rewelacyjne wykopa­
liska w Nessie w Turkestanie, dalej odkrycia mówiące o kulturze 
Partów, lub rękopisy sogdyjskie z Mugh w Tadżikistanie. Przytaczam 
tylko przykładowo ważne wyniki poszukiwań archeologicznych ostat­
nich czasów. Znaczna część .tych odkryć dokonana została na tere­
nie ZSSR, w wielu pracach brali udział rosyjscy uczeni. To też i udział 
ich w kongresie był znaczny. 

Znaczną część tych najnowszych zdobyczy archeologicznych 
mieli uczestnicy kongresu przed oczyma na wystawie otwartej rów­
nocześnie z otwarciem kongresu w salach muzeum Ermitaża. Do 
Ermitaża w ostatnich czasach przyłączona została przewyższająca o 
wiele dawne muzeum ogromna przestrzeń i niezliczona ilość sal 
przylegającego doń carskiego pałacu zimowego. Wystawa zabytków 
irańskiej sztuki i archeologji objęła 80 sal pałacu zimowego, które 
urządzone na stałe stanowić odtąd będą oddział sztuki Wschodu 
muzeum Ermitaża. 

Zawarto w niem materjał ogromny i rozmieszczono go umie­
jętnie. Przeprowadzono w tern konsekwentnie myśl okazania zabyt­
ków sztuki nie samych dla siebie w ich wartości historycznej czy 
estetycznej, lecz w łączności z innemi i U J porównaniu wzajemnem, 
podkreślając zarówno wpływy kulturalne działające przy ich pow­
staniu, jak i ewolucję form, przejawiającą się w różnego rodzaju za-
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b y t k a c h różnych e p o k . T a m gdz i e s a m e e k s p o n a t y n i e i lustrowały 
d o s t a t e c z n i e tej myśli p r z e w o d n i e j , uzupełniano je f o t o g ra f j am i i p l a ­
n a m i b u d o w l i , r e p r o d u k c j a m i i t. d . 

N a c i s k zdawał się być po łożony n a kulturę materjalną, w myśl 
obowiązującego w Z S S R światopoglądu. Ścisły związek między w y ­
stawą a k o n g r e s e m z a z n a c z o n o w i e l o k r o t n i e przenosząc m i e j s c e o b r a d 
n a d poszczegó lnemi r e f e r a t a m i z s a l i t e a t r u Ermitażu d o t y c h s a l w y ­
s t a w y , w których znajdowały się e k s p o n a t y o m a w i a n e w d a n y m w y ­
p a d k u ( re feraty J a k u b o w s k i e g o i S t r z y g o w s k i e g o ) . 

N i e t y l k o r o s y j s k i e z b i o r y z łożyły się n a całość w y s t a w y . N i e l i c z n e , 
l e c z w i e l k i e g o z n a c z e n i a z a b y t k i ' nadesłano z L u w r u i Bibliothè­
q u e N a t i o n a l e w Paryżu. Rząd I r a n u przysłał znaczną i c h ilość, zaz­
naczając zgóry, że część eksponatów pozostać m a n a stałe w E r m i ­
tażu, j a k o d a r s z a c h a i n a r o d u p e r s k i e g o , c e l e m uzupełnienia i uś­
w i e t n i e n i a zb i o rów m u z e a l n y c h . 

I s to tn i e też dział s z t u k i W s c h o d u w m u z e u m Ermitażu tak, j a k 
o n się przedstawi ł o c z o m uczestników k o n g r e s u , s tanowi ł zespół z a ­
by tków w y s o c e pouczający i imponujący ilością i jakością. D y r e k c j a 
Ermitaża postąpiła słusznie, ograniczając ilość eksponatów i n i e z u -
żytkowując w s z y s t k i c h t y c h , któremi dysponowała , a których z a m i e s z ­
c z e n i e utrudniłoby przegląd całości. N i e s a m a s z t u k a I r a n u , l e c z jej 
w i e l o s t r o n n e w p ł y w y wybi ja ły się też n a p l a n p i e r w s z y . 

W ścisłym związku z wys tawą pozostawał z w y k l e mało dostępny 
i p i l n i e strzeżony oddział m u z e u m Ermitaża, udostępniony cz łonkom 
k o n g r e s u , zawierający g ł ówne i w p r a c a c h n a u k o w y c h w i e l o k r o t n i e 
o m a w i a n e i c y t o w a n e złote s k a r b y s c y t y j s k i e i s a r m a c k i e , o r a z sy ­
b e r y j s k i e . S z t u k a g r e c k o - s c y t y j s k a i ałtajsko-syberyjska w złotych 
p r z e d m i o t a c h mogła być w t en sposób po r ównywana z z a b y t k a m i 
p r e h i s t o r y c z n e j c e r a m i k i z n a l e z i o n e j n a z i e m i a c h I r a n u , z wczesną 
plastyką L u r i s t a n u , z sztuką Achemen idów i Sassanidów, o r a z z za ­
b y t k a m i s z t u k i krajów otaczających d a w n y I r an , z g r o m a d z o n e m i n a 
w y s t a w i e . W j e d n y m z d y s k u s y j n y c h re feratów kreślił też S t r z y g o w s k i 
z a r y s s w y c h t eo ry j n a m i e j s c u w m u z e u m n a przykładach złotych 
zabytków p l a s t y k i , c h r o n i o n y c h s t a l o w e m i d r z w i a m i t r z e c h spe c j a l ­
n i e d l a z a b e z p i e c z e n i a t y c h skarbów urządzonych s a l Ermitaża. 

W krótkiem s p r a w o z d a n i u n i e m a m i e j s c a n a w e t n a dotknięcie 
treści wyg łoszonych referatów. Zawie rać j e będzie przyszłe w y d a w ­
n i c t w o , w którem zostaną ogłoszone d r u k i e m n a u k o w e p r a c e k o n ­
g r e s u i streszczoną d y s k u s j a p r z e p r o w a d z o n a n a d n i e m i . 

D w u k r o t n i e w d z i e j a c h powtarzały się związki z i e m P o l s k i 
z w p ł y w a m i s z t u k i I r a n u : w c z a s a c h p r z e d h i s t o r y c z n y c h , w których 
w p ł y w y g r e c k o - s c y t y j s k i e j s z t u k i , o s i l n i e zaznaczających się wpły ­
w a c h irańskich, sięgały n a s z y c h kresów i pozostawi ły ślady n a te-
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rytorjum ziem położonych U J dorzeczu Morza Czarnego. Na ziemiach 
tych nie przestały i później oddziaływać wpływy sztuki azjatyckiego 
Wschodu, promieniujące z Iranu, a ślady tego odnajdą się niewątpli­
wie w zdobnictwie i ornamentyce ludowej. Badania u nas w tym 
zakresie są zaledwie w zaczątku, lecz podjęte raz i prowadzone kon­
sekwentnie doprowadzą niewątpliwie do interesujących rezultatów. 
Najsilniej jednak przejawiły się wpływy sztuki Iranu w okresie czasu 
XVII aż do połowy XVIII wieku w zdobnictwie tkanin i w przemyśle 
artystycznem. Z południowo-wschodnich kresów rozprzestrzeniły się 
one na całą Polskę, jako jeden z czynników kultury t. zw. sarmatyzmu. 

To też śledzenie badań nad sztuką Iranu i jej wpływami winno 
być przedmiotem bezpośrednich zainteresowań polskich historyków 
sztuki. Następny, czwarty zkolei międzynarodowy kongres sztuki Ira­
nu odbędzie się w r. 1937 w Paryżu. 

KRONIKA 
KRONIKA UNIWERSYTECKA i POLITECHNICZNA 

ZA ROK AKAD. 1 9 3 4 - 1 9 3 5 . 

KRAKÓW. Magis ter jum: P. M a r i a S ą g a j ł ł ó w n a n a podstauj ie pracy o A l e ­

ksandrze Kots is ie . 

L W O W . Doktorat : Ju l j a H o r n u n g o w a na podstauj ie pracy: L w o w s k a szkoła 

rzeźbiarska XVIII uj. (r. ak. 1933/34). 

Magisterja: Zb i gn i ew C i e k l i ń s k i na podstawie pracy: Życie i działalność 

W i t a S twosza w świetle na jnowszych badań (r. ak. 1933/34); Mar ja F r i e d I ó w n a— 

Wyspiańskiego witraż śin. Stanisław (r. ak. 1933/34); Sa lomon L o w e n s o h n — Or ­

n a m e n t y k a zwierzęca północna. G e n e z a i rozwój; Reg ina A r l e i n - W o h l f e l -

d o w a — Pierwiastek l i terack i a wizja p lastyczna w fantastycznych dziełach J a c k a 

Ma l c z ewsk i ego . 

W A R S Z A W A . U n i w e r s y t e t . Hab i l i t ac j e . D r . Michał W a l i c k i na pod­

stawie całokształtu pracy naukowe j ze spec ja lnem uwzględnieniem rozprawy: S t i l -

stufen der got ischen Ta f e lma l e r e i i n P o l e n i m X V J h . ; D r . Jul jusz S t a r z y ń s k i — 

Wilanów. Dzie je b u d o w y pałacu za J a n a III. 

Magister ja : Mar j a B e r n h a r d t na pods taw ie pracy : Zbiór c e r a m i k i antycznej 
w m u z e u m i m . E razma Ma jewsk i eeo w W a r s z a w i e ; J e r z y C h y c z e w s k i Ko l e -
gjata w Pułtusku; Krys tyna S r o c z y ń s k a — J a n u a r y Suchodo l sk i (monografja). 

P O L I T E C H N I K A . Doktora ty : P iotr B o h d z i e w i c z na pods taw ie pracy : Koś­

ciół w Kobyłce p o d Warszawą; Franc iszek P i a ś c i k — Rozwój os i ed l i w i e j sk i ch 

w puszczy K u r p i o w s k i e j ; Stefan S i e n i c k i — M e b l e Ko lbuszowsk i e . 

K R A K Ó W . K O M I S J A H I S T O R J I S Z T U K I P .A .U . ( M i c h a ł o w i c z , P a d o v a n o , 

O b r a z z B i e c z a , S z k ł o k r a k o w s k i e ) 

N a pos i edzen iu Komis j i H is tor j i Sz tuk i w d n i u 31.X.1935 r. p r o f. dr J . P a g a-
c z e w s k i przedstawił swoją pracę p. t. J a n M i c h a ł o w i c z z Urzędowa. J a n 
Michałowicz z Urzędowa, wyb i tny rzeźbiarz i architekt , pracujący w K r a k o w i e w l a -
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tach 1553-83, jest twórcą następujących dzieł: nagrobka b i skupa Benedykta Izdbień-
skiego U J katedrze poznańskie] (po 1553 r.), b i skupa Andrze ja Zebrzydowsk iego wraz 
z przebudową kap l i cy w katedrze krakowsk ie j (1560-63), nieznanej damy herbu C i o ­
łek w Brzez inach (między r. 1563 a 1568), b i skupa F i l i p a Padn iewsk iego wraz z prze­
budową kap l i cy w katedrze krakowskie j (1572-75) i p rymasa J a k u b a Uchańskiego w 
Łowiczu ( od 1580 do 1583), a nadto nadproża w domu kap i tu lnym przy u l . K a n o ­
niczej 18 w K r a k o w i e (między 1560 a 1563). Wszys tk i e inne utwory, które j emu, 
względnie jego warsztatowi próbowano przypisać, nie wiążą się z n i m bezpośrednio, 
względnie z jego sztuką nie mają n ic wspólnego. Wcześniejsze nagrobk i dłóta M i cha ­
łowicza odznaczają się bardzo bogatą ornamentacją, w późniejszych natomiast, 
zwłaszcza w p o m n i k u Padn iewsk iego , widać dążność do syntezy i umia ru . Pomn ik 
Padn iewsk iego to zenit twórczości Michałowicza, dzieło już zupełnie zrównoważonego 
i nad formą panującego artysty. Nagrobek ten należy do najpiękniejszych i najoryg i ­
naln ie jszych utworów naszej rzeźby z epok i r enesansu . Dzieła Michałowicza mówią 
nam, że zagranicą nigdzie nie był. Swoją sztukę zawdzięczał j edyn i e k r akowsk i emu 
środowisku artystycznemu. W f igurach nag robkowych ulega wpływowi Padovana . Za ­
równo w konstrukcj i nagrobków, jak i i ch ornamentac j i , widać oddziaływanie miej­
scowej p lastyk i , jak dekorac ja kap l i cy Zygmuntowsk ie j , ba l dach im g robowca Jagiełły, 
pomn ik Konarsk iego , Jordanów i t. p. Nalot i ta l janizmu n ider landzk iego tłumaczy się 
u niego tylko korzystaniem z wzorów f lo r i sowsk ich , które w połowie X V I w . do K r a ­
k o w a docierać zaczynały. Dzięki bardzo dużemu uzdo ln i en iu , pomysłowości i żywemu 
temperamentowi artystycznemu, Michałowicz m imo tych zapożyczeń dał dzieła o zu­
pełnie odrębnym, swoistym wyraz ie . Artystą p r zewro towym nie był, ale w ewo luc j i , 
jaką przechodziła nasza p lastyka w drugiej połowie X V I w., odegrał poważną rolę. 
Ze źródeł a r ch iwa lnych dowiadu jemy się, że Michałowicz pozostawił szereg uczniów, 
samych Polaków, wśród których by l i także Marek, jego rodzony brat, i A l eksander , 
syn . Rzeczą da lszych badań będzie powiązanie wydoby t ych z archiwaljów nazwisk 
z z a chowanemi zaby tkami rzeźby, czy architektury. Michałowicz, który przybył do 
K r a k o w a z małej mieściny, który n ie miał żadnych tradycyj ar tys tycznych, musiał 
mieć talent bardzo w i e l k i , skoro zdołał wznieść się n a tak w y s o k i po z i om i pozosta­
wić — poza Padovanem (il573)—dzieła o wyższej wartości, aniżeli prace Włochów, 
osiadłych w Krakow i e , jak Canaves i lub G u c c i . Był to artysta z Bożej łaski. N a p o l ­
sk im f i rmamenc ie artystycznym lśnią w drugiej połowie X V I w. dw ie gwiazdy p ie rw­
szej wielkości — Jana Kochanowsk iego poety i J a n a Michałowicza rzeźbiarza. Zyc i e M i ­
chałowicza schodz i się co do czasu dokładnie z życiem Kochanowsk i ego . 

N a pos i edzen iu odby tem w d n i u 14. X I . b. r., przedstawił prof . dr . F e 1 i k s K o ­
p e r a w y n i k i swej pracy p. t.: G i o v a n n i M a r i a P a d o v a n o i j e g o d z i a ­
ł a l n o ś ć w P o l s c e . N a podstawie materjału a rch iwa lnego , j ako też anal izy arty­
stycznej, zesiawił autor dzieła tego artysty, ustalił kolejność i ch pows tan ia , omówił je 
w związku ze sztuką włoską i wkońcu podał charakterystykę rozwo ju twórczości ar­
tysty w Polsce. Padovano urodził się u schyłku X V w i e k u . W y r o b i w s z y sobie zna­
czenie w swern rodz innem mieście, przybył Padovano do Po l sk i w roku 1529 lub 
1530. Bawił tu i pracował do śmierci, t. j . do r. 1574. Wezwał go Zygmunt Stary d l a 
dokończenia rzeźbiarskich prac w kap l i cy Zygmuntowsk ie j , zwłaszcza, że w tym cza­
sie G i o v a n n i C i n i , który te prace prowadził, wyjechał na dłuższy czas do Włoch. 
P ierwsze prace Padovana z lat 1 5 3 0 — 1532 wiążą się więc z kaplicą Zygmuntowską. 
Są to: g robowiec Zygmunta Starego, f igury św. F l o r i ana i św. Wacława. Równocześ­
nie , bo w r. 1532, wykonał Padovano portretowe medale rodz iny królewskiej, znaj­
dujące się obecn ie w zb iorach esteńskich w M o d e n i e . O b o k króla, zatrudniał Pado­
vana b i skup T o m i c k i , który polecił artyście w r. 153S wykonan i e cybor jum d la ka­
tedry krakowsk ie j . Usunięto je w epoce ba roku . D o kap l i cy Tomick i e go wykonał 



Padovano w r. 1532 g robowiec b i skupa i płaskorzeźbę w górnej części ołtarza, przed­
stawiającą Trójcę św. O d r. 1546 do 1552, pracował Padovano wraz z C i n i m nad 
p o m n i k i e m królowej Elżbiety i skończone dzieło oddał do W i l n a , gdzie zaginęło bez 
śladu. C y b o r j u m w kościele N . P. Mar j i w K rakow i e , do dziś zachowane , niestety w 
zm i en i onym kształcie, powstało w latach 1552 -- 1555. W r. 1555 brał Padovano 
udział w odbudow i e Suk i enn i c . O b e c n a attyka tej b u d o w l i jest powtórzeniem starej, 
padovanowsk ie j , j ednak nie bez zmian w szczegółach Największe i najwspania lsze 
dzieło Padovana , pomn ik grobowy hetmana J a n a Ta rnowsk i ego i jego syna J a n 
Krzysztofa w katedrze tarnowskie j , zeszpecony dodatkami z XV I I w., wykonał Pado­
vano w r. 1561 zapewne z p o m o c n i k a m i , wśród których w idoczn i e wybitną rolę od ­
grywał Canaves i . Działalność P a d o v a n a w Po lsce zaznaczyła się w trzech głównych 
działach, związanych ściśle ze sobą, t. j . rzeźbie l i gura lne j i ornamentacy jne j , w meda l -
jerstwie i architekturze. Jako architekt, n ie wykonał Padovano zapewne żadnego więk­
szego dzieła, dekorował tylko b u d o w l e at tykami, traktując ten piękny motyw po rzeź-
b iarsku i przyozdabiając go maszkaronami i i nnemi dekoracy jnemi e l ementami . J e m u 
zawdzięcza po l ska te piękne korony , które wieńczą nasze ratusze i p rywatne domy 
od Spiszą po Litwę. 

Następnie dr. Z b i g n i e w H o r n u n g ze L w o w a przedstawił pracę p t. J a n 
M a r j a , z w a n y i ł M o s c a a l b o P a d o v a n o , różniącą się w swym poglądzie 
z poprzednią. 

Referent przedstawił sprawę w sposób następujący: Padovano był niewątpliwie 
najwybi tn ie jszym rzeźbiarzem włoskim, c zynnym w Polsce w epoce O d r o d z e n i a 
0 jego twórczości nie posiadaliśmy j ednak dostatecznie ścisłych i wyczerpujących 
danych , wskutek czego trudno sobie było wyrobić należyty pogląd na właściwości 
s ty lowe sztuki artysty i jego znaczenie w dzie jach p las tyk i X V I w i e k u . Opierając 
się zarówno na d o c h o w a n y c h źródłach a r ch iwa lnych , jakoteż na w y n i k a c h anal izy 
utworów padewsk i ego mistrza, podjął autor próbę usta len ia całokształtu jego twór­
czego do robku , wykonane30 w czasie przeszło czterdz iesto letniego poby tu w Polsce . 
1 tak, najwcześniejszym utworem Padovana , w y k o n a n y m po jego przyjeździe do P o l ­
sk i ui r. 1529, był nagrobek b i skupa Piotra Tom i ck i e go w katedrze krakowsk ie j , roz­
poczynający długi szereg świetnych prac w zakresie rzeźby nagrobkowe j , jak pomn ik 
Mikołaja Szydłowieckiego, b isk. Jana Choińskiego, prymasa Andrze ja Krzyck iego 
w Gnieźnie, j ednego z Betmanów w kościele Mar j a ck im w K rakow i e , bisk. Piotra 
Gamra ta , Rafała Oc i esk i ego , a r cyb i skupa Mikołaja Dz i e r zgowsk iego w katedrze 
gnieźnieńskiej, bisk. J a n a Dz iadusk i ego w katedrze przemysk ie j , J a n a Kam i en i e ck i e go 
w kościele O O . Franciszkanów ; w Krośnie, oraz łietm. J a n a Ta rnowsk i ego i syna 
jego J a n a Krzysztofa w katedrze tarnowskie j . Niepowetowaną stratą d la dziejów 
rzeźby po lsk ie j X V I w i e k u było zniszczenie w czasie okupac j i mosk iewsk ie j w latach 
1656—1661, wspaniałych pomników żon Zygmunta Augusta . Elżbiety i Barbary Ra ­
dziwiłłówny, w katedrze wileńskiej, w których spodziewaćby się należało wybi t ­
nie jszych dzieł artysty, oraz p o m n i k a tego króla, przeznaczonego d l a mauzo l eum 
królewskiego w W i l n i e . Ostatnią pracą padewsk i ego mistrza, wykonaną p r z e d jego 
śmiercią, która nastąpiła p r a w d o p o d o b n i e na pocz . r. 1574, był pomn ik Zygmunta 
Augus ta w kap l i cy Zygmuntowsk ie j na W a w e l u , uważany dotąd za dzieło Santi 
Gucc i ' e go . Równocześnie okazało się, że i położony powyżej posąg Zygmunta Sta­
rego wyszedł w tym samym czasie, t. j . w la tach 1571-1573. z P °d dłuta Jana Mar j i 
wykazując zresztą, podobn i e jak dzieło poprzedn ie , wyraźne ślady u p a d k u i dege­
nerac j i sztuki artysty. W y l i c z o n e powyżej utwory rzeźbiarskie reprezentują typ na­
grobka, któremu w sztuce dał początek Andréa S a n s o v i n o na początku X V I w. w Rzy­
mie , a na teren północnych Włoch przeszczepił Bar to l omeo Span i , Lorenzo Bregno 
i A l fonso L o m b a r d i . Epokową zasługą Padovana było wp rowadzen i e do rzeźby po lsk ie j 
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motywu, wyobrażającego postać zmarłego UJ uśpieniu z głową opartą na ręce, która 
stanie się podstawą dalszego rozwoju naszej rzeźby w X V I i XV I I stulec iu. Ana l i za docho­
wanych U J Polsce utworów artysty, które przynależeć będą do okresu dojrzałości 
jego talentu, poucza, że Padovano nie był klasycystą, za jak iego dotąd był uważany 
na podstawie prac młodzieńczych, ale naturalislą, dążącym do wywołania wrażenia 
monumentalności. — 

N a pos i edzen iu w dn iu 28. XI. 1935. r. przedstawił doc. d r. A d a m B o c h ­
n a k pracę p. t. «Oplakiwanie Chrystusa», obraz o głównym ołtarzu kościoła para-
i ja lnego w Bieczu . Piękny obraz fary b ieckie j n ie jest pod względem kompozycy j ­
n y m un ika tem. Istnieją d w a obrazy o kompozyc j i w zasadzie takiej samej, z małemi 
tylko odchy l en iami w szczegółach. Jeden z n ich , nama lowany przez Wawrzyńca Sab-
batiniego, znajduje się w zakrystji kościoła św. Piotra na Watykan ie , drugi zaś, utwór 
Antoniego V i v i an i ego , w kościele S. Mar i a ai Mont i w Rzymie . Obraz D a n i e l a da 
Vol terra w Galer j i Czerninów we W i e d n i u różni się od b ieck iego i obydwóch rzym­
sk ich mniejszą ilością figur: zamiast s i edmiu jest ich tylko cztery. Wszystk ie wy­
mien ione obrazy zawdzięczają swoje istnienie rzeźbie Michała Anioła, która znajduje 
się dziś w katedrze f lorenckie j . Wiedeński obraz jest jej powtórzeniem o tyle wier-
niejszem od trzech innych , że D a n i e l da Vol terra poprzestał na czterech postac iach, 
które są w rzeźbie, podczas gdy Sabbat in i , V i v i a n i i malarz obrazu b ieck iego doda l i 
jeszcze trzy postacie. Ryc ina Che rub ina A lber t i ego z lat 1572—85 to naogół wierna, 
ty lko odwrócona jak w zwierc iad le podob izna grupy Michała Anioła, z dodan i em 
tła krajobrazowego. Datę obrazu b ieckiego, stojącego pod względem artystycznym 
najwyżej ze wszystk ich obrazów wzo rowanych na grupie Michała Anioła, ustala au­
tor na lata 1555—66, miejsce zaś powstania na Rzym. Obraz ten jest dziełem jak ie ­
goś malarza, pochodzącego na jpr rmdopodobn ie j z północnych Włoch, j ednego z tych 
l i c znych artystów górnowłoskir.h, którzy w tym czasie dążyli do Rzymu, jako d o 1 

głównego środowiska artystycznego.— 
D n i a 12 stycznia przedłożyli d r . K. B u c z k o w s k i i d r . W . S k ó r c z e w s k i 

wspólną pracę o «Polskich szkłach m a l o w a n y c h * . Pre legenc i przedstawi l i szereg 
krążków szk lanych ok i ennych , ma lowanych albo techniką witrażową, a lbo farbami 
naszk l iwnemi , oraz szereg ma lowanych wiłkomów, będących dziełami witratorów 

i szklarzy k rakowsk i ch głównie z X V I i XVI I s tu lec ia . Temat tych prac stanowią 
przedstawien ia rel igi jne oraz herby i kompozyc je , dotyczące cechów. W końcu omó­
w i l i autorowie materjał a rch iwa lny , dotyczący cechu szklarzy w Krakowie , a oświet­
lający zabytki dotąd zachowane. 

S Z Y S Z A K I P O L S K I E . 

W d n i u 4/XI dr Z b i g n i e w B o c h e ń s k i wygłosił na pos iedzen iu Komis j i 
Prehistorycznej P. A U . komunikat , służący d la dalszego rozjaśnienia sprawy po l ­
sk i ch szyszaków z czasów średniowiecznych. Jak w iadomo , przed laty k i l k u opub l i ­
kował, dr Bocheński grupę nader interesujących szyszaków stożkowatych, złoconych 

i o rnamentowanych , które jak wszystko na to wskazywało, wykonane zostały w W i e l ­
kopo lsce , być może w czasach Chrobrego . Szyszaki te posiadają swoiście przemie­
n ione formy hełmów wschodn i ch . Obecn i e ilość wykopa l i sk tego typu wzrosła do 
ośmiu (hełmy z Czernej Mogiły p o d C z e m i h o w e m i z Ki jowa) . W tej c h w i l i zdaje 
się już nie ulegać wątpliwości, że z drużyną Bolesława Chrobrego zawędrowały one 
na Ukrainę. 

Z M U Z E U M N A R O D O W E G O . 

Roboty koło budowy nowego gmachu M u z e u m Narodowego postępują w szyb-
k i em tempie. W y k o n u j e się konstrukcję żel-betonową, która będzie p rowadzona tak 

133 



długo, jak tylko na to pozwolą w a r u n k i atmosferyczne, W związku z tern możliwem 
jest, że b u d o w a gmachu dop rowadzona będzie jeszcze w o b e c n y m sezonie budo­
w l a n y m p o d dach. W roku przyszłym przew idz iane jest ewentua lne wykończenie 
robót żel-betonowych, następnie podjęcie robót mu la rsk i ch , wypełnianie ścian kon ­
strukcj i żel-betonowej cegłami, budowę ścianek wewnętrznych i roboty i zo lacy jne , 
to znaczy izolację najniższej kondygnac j i , pokryc i e dachów i tarasów. Ponadto prze­
p rowadz i się instalację centra lnego ogrzewania , ńawielrzania (wentylacj i ) i specja lne 
urządzenia nawi l gacan ia . Będzie się regulować sztucznie wilgotność powietrza , przy-
c zem nasycenie tegoż parą wodną będzie się stosować do wymogów stawianych 
przez najnowsze badan ia w tym k i e runku . Wres z c i e przew idz iane jest częściowe w y k o n a 
nie instalacj i e lektrycznej i sygnal izacyjnej oraz roboty stolarskie zewnętrzne (okna). P o d 
kon iec przyszłego sezonu budow lanego przystąpi się do robót kamien ia rsk i ch związanych 
z wyłożeniem fasady gmachu Muzeum Narodowego natura lnym k a m i e n i e m . W cza­
sie obecnej z imy wskutek p r ze rwan ia prac w terenie będą prowadzone studja b iuro 
we, w szczególności op racowan ia wnętrz. 

W o d d z i a l e B a r y c z ą rozpoczęto przygotowania do wystawy b ron i wschod ­
niej , która obejmie oprócz ko lekc j i E. Barącza, bogaty zbiór z da ru Sewera Paszy Kościel-
skiego, F. Jasińskiego i i n . W y s t a w i o n e zostaną wszystkie gatunki b ron i B l i sk iego 
W s c h o d u w ilości k i lkuset egzemplarzy . Zbiór M u z e u m Narodowego jest j e d n y m 
z najbogatszych w tym zakresie zbiorów europe jsk ich . 

C e l e m uprzystępnienia całego 5>ioru Jasińskiego przeprowadzany jest obecn ie 
da leko idący remont w kamien i cy z fundacj i Szołayskich (ul . Szczepańska). Po­
mieszczone tam zostaną prócz tych, które już są, zb iory M . N . dotyczące sztuki d a ­
lek iego W s c h o d u , Az j i Mniejszej i Pers j i . 

W ostatnim czasie ofiarowała do M . Na rodowego p. A n n a Laskowska cenne 
zbiory znanego ko lekc jonera k rakowsk i ego ś. p. Mac i e j a W e n t z l a . Zb io ry obejmują 
głównie k i lkaset okazów szkła (polskie szkło), a dalej porce lana , miniatury i szkice 
malarzy po l sk i ch X I X w . 

Z M U Z E U M E T N O G R A F I C Z N E G O . 

N i e p e w n y los i przyszłość M u z e u m Etnograf icznego na W a w e l u , które n ie 
pos iada własnego l o k a l u an i o d p o w i e d n i c h funduszów, nie osłabia bynajmnie j ofiar­
ności publ iczne j na rzecz tej instytucj i . Ostatnio dyrekc ja M . E . ogłosiła sprawozda­
nie , w którem specja lnie wymi en i a l iczne dary otrzymane od duchowieństwa. Wśród 
ofiarodawców na p ierwszetn mie jscu wymienić należy ks. Świstka, proboszcza z N i e ­
dz icy na Sp i s zu , który zapisał M . E. nader bogatą kolekcję sztuki ludowe j . W zbio­
rze ks. Świstka znalazło się przeszło 200 obrazów na szkle oraz kolekcja c e ramik i 
i rzeźby. Już sam ten zbiór zapalonego miłośnika sztuki ludowe j mógłby stanowić 
interesujące muzeum. Czyn ks. Świstka nie jest odosobn iony . Ostatnio O O . Karme­
l i c i na P iasku da r owa l i muzeum k i lka c ennych objektów, a to piękną skrzynię ma­
lowaną, rzeźby górala i góralkę w strojach z poł. X I X w., rzeźbę w marmurze ludo ­
wej roboty, przedstawiającą Chrystusa Frasob l iwego oraz mały zbiór d a w n y c h ka f l i . 

P O L S K I ZWIĄZEK HISTORYKÓW S Z T U K I . O d c z y t p r o f . W r a n g i a. W paź­
dz i e rn iku 1935 wygłosił prof. Evert W r a n g e l z L u n d odczy t „Die dynast ischen Ver -
b indungen u n d d ie kunsthis tor ischen Bez iehungen zw ischen Po l en u n d S c h w e d e n 
wahrend des a l teren Mi t te la l ters " . Uczony szwedzk i wspominał na początku l i czne 
związki dynastyczne między Polską a kra jami s k a n d y n a w s k i e m i , a następnie op isaw­
szy okrągłe średniowieczne b u d o w l e szwedzk ie , wykazywał i ch związek z tak iemiz 
b u d o w l a m i w Polsce ( L ipow iec , Czersk i i . zaby tk i naszej warowne j architektury) . 
O d grupy okrągłych baszt przeszedł do kościołów z basztami na przodz ie oraz cen ­
tra lnych kościołów, starając się połączyć je w pewną genetyczną całość na teryto-
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rjum Polski i Szwecji. Zdaniem prelegenta m przedostaniu się różnych form.z sło­
wiańskiego południa aż do Szwecji pośredniczyła Polska wzdłuż linji Wisły. Po od­
czycie prelegent, który jest znanym przyjacielem Polski, przyjmowany był przez 
Związek Historyków Sztuki. 

D z i a ł a l n o ś ć o d d z i a ł u k r a k . o w s k i e g o. Dnia 21 listopada odbyło 
się Zwyczajne Zebranie Oddziału Krakowskiego Polskiego Związku Historyków 
Sztuki. 

Prezes Oddziału Docent Dr. S. Komornicki wygłosił pogadankę p. t. „Czego 
możemy oczekiwać od Związku, a czego Związek od nas oczekuje?", w której 
mówca poddał bardzo szczerej analizie warunki pracy historyków sztuki w Polsce, 
oraz mówił o tych trudnościach, które wynikają z niektórych dawnych przyzwyczajeń 
i usposobienia pracowników na tem polu. Proponował też rozpoczęcie z temi 
trudnościami walki na razie na szczupłych polach i ofiarności (nie materjaifnej) na 
rzecz Związku i kolegów, wspólnych dyskusyj o teoretycznych i praktycznych zagad­
nieniach, oraz zestawianie wspóhiemi siłami bieżącej bibljografji historji sztuki 
w Polsce. 

W dyskusji jaka się następnie wyłoniła, a w której zabierali głos Prof. Molé, 
P. D'Abancourt, Prof. Szydłowski, Dyr. Kopera, Dr. Gąsiorowska-Jarosławiecka pod­
niesiono konieczność metodycznego programu w tematach poruszanych na mie­
sięcznych zebraniach Oddziału krakowskiego. Uznano za wskazane wzajemne 
informowanie się co do dzieł z zakresu historji sztuki i co do ciekawszych proble­
mów, wyłaniających się w pracach poszczególnych członków Oddziału. Uchwalono 
też od czasu do czasu przedkładać na zebraniu ciekawsze zabytki, mogące być przez 
dyskusję należycie oświetlone. Po uchwaleniu przez Zarząd dopuszczenia na zebra­
nia dyskusyjne Oddziału krakowskiego absolwentów historji sztuki w charakterze 
gości, Prof. Szydłowski zdał sprawę z celów i z ogólnego programu przyszłego 
Zjazdu Związku w Warszawie. 

W I K A R Ó W K A . Wikarówka stanęła nareszcie. Budynek został doprowadzony 
pod dach, skrócony o metr. W przyziemiu przebito arkadę, przez którą prowadzić 
będzie przejście dla pieszych. Fasada będzie skromna i prosta. Dawna wysokość 
została zachowana. Na wiosnę budynek będzie gotowy całkowicie. Zażarte boje 
prasowe i namiętne protesty w sprawie wikarówki ustały. 

D O M A R T Y S T Ó W . W b. r. zarząd miejski przystąpił do odnowienia budynku 
pod ..Krzyżem", zwanego też Domem Artystów, tworzącego narożnik ul. Św. Marka 
i Szpitalnej. Na budynku tym od strony ul. Szpitalnej wisiał krzyż, bardzo znisz­
czony, pochodzący z przełomu wieku 17 na 18. Krzyż ten zdeponowano w Muzeum 
Czapskich, a wierną kopję wykonano w pracowni artysty rzeźbiarza Langmana. 
Powieszono ją niedawno na budynku. Godło to jest pamiątką świadczącą, że na par­
terze znajdowała się kaplica gotycka św. Rocha. Sam budynek powstał w drugiej 
połowie XV wieku i służył ongiś za szpital dla ubogiej młodzieży, kształcącej się 
w szkołach krakowskich. Stąd też zwany on był szpitalem „scholarów" i stąd też 
pochodzi nazwa ul. Szpitalnej. Istnieją zamiary pomieszczenia w domu tym w przy­
szłości zbiorów Muzeum miejskiego, poświęconego wyłącznie zobrazowaniu dziejów 
rozwoju i życia m. Krakowa. Zgromadzonoby tam wszelkie pamiątki cechowe, oby­
czajowe, wykopaliska itp. dotyczące Krakowa. Zbiory te znajdują się obecnie w bu­
dynku archiwum aktów dawnych m. Krakowa przy ul. Siennej, gdzie są one jednak 
niedostępne, gdyż nie można ich rozłożyć z braku miejsca. 

KOŚCIÓŁEK Ś W . WOJCIECHA. Roboty koło kościółka św. Wojciecha przer­
wano ze względu na brak funduszów. Dotychczasowy bilans robót koło tego staro­
żytnego kościółka przedstawia się następująco: naokoło niego sporządzono wykop. 
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w y b u d o w a n o mury opo rowe , a wykopy połączono z siecią kanal i zac j i miejskie j 
c e l em umożliwienia odpływu w i l goc i i uchron i en i a tem samem zamakan ia funda­
mentów Odb i t o tynk z murów romańskich kościółka, usunięto z murów kamien ­
nych późniejszą łataninę ceglaną, wstawiając w to miejsce podobn i e obrob ione 
kostki kamienne , z j ak i ch zbudowano p ie rwotn ie kościółek romański. Wres z c i e m. i n . 
odsłonięto zupełnie dawne wejście romańskie do kościółka od strony u l . Grodzk ie j . 

W toku robót od strony dawnego wejścia do kościółka odkryto dawną po­
sadzkę romańską. Część tej posadzk i będzie odsłonięta i zabezp ieczona . W y b u d o ­
w a n a będzie spec ja lna konstrukc ja żelazo-betonowa d la pod t r z yman ia posadzk i 
obecnej w kościółku i nasypu wewnętrznego, przyczem stara posadzka romańska 
będzie w i d o c z n a , otwór b o w i e m będzie zamknięty kratą otwieraną. 

D n o wykonanego w y k o p u naokoło kościoła, z rob ione obecn i e z betonu, będzie 
wyasfa l towane (warstwa i zo lacy jna d la wi lgoc i ) , poc z em na p i a sku ułożony będzie 
bruk, co odpowiadać będzie bardzie j charak te row i najbliższego otoczenia kościoła. 

Z wiosną, o i le znajdą się o d p o w i e d n i e kredyty , ukończy się roboty wew­
nętrzne, a więc w y b u d o w a n y będzie ganek kamienny na konso l ach , tworzący dojście 
do kap l i cy bocznej . N a murach o p o r o w y c h ustawione będą pachołki. Ponadto zro­
b ione będą w y k o p y dookoła kap l i c y i zakryst j i , ale zakryte. Roboty te są kon ieczne 
ze względu na odw i l gocen i e murów fundamenta lnych . 

Czytamy dalej w komun ikac i e , z którego c ze rp i emy powyższe szczegóły, że 
wewnętrzne roboty w kościółku obejmą pr zedewszys tk i em odb i jan ie tynku ze ścian 
romańskich. S tw ie rdzono , że również i ściany wewnętrzne są z b u d o w a n e z takiej 
samej konstrukc j i , jak i zewnętrzne, tj. z kostk i kamienne j . Ponadto trzeba będzie 
naprawić konstrukcję i pokryc i e dachu . - Odnośnie do urządzenia wewnętrznego 
kościoła pro jektowane jest odtworzen ie jego według d a w n y c h wzorów. Dawn i e j 
były tu d w a ołtarze z mensami marmurowemi , a w nyżach znajdowały się figury 
względnie obrazy. Te stare piękne ołtarze kamienne zastąpiono w nowszych czasach 
d r ewn ianemi , co oczywis ta n ie o d p o w i a d a charak t e row i tego kościółka. 

W związku z zapowiedzią dalszych robót w kościółku pozwa lamy sobie wyrazić 
obawę, ażeby przez zbyt da l eko posunięty p ie tyzm d la romańszczyzny (odsłanianie 
wszędzie gdzie istnieje kostki kamiennej ) n ie ucierpiało pełne u roku wnętrze 
kościółka. Wnętrze to pos iada charakter ba rokowy i ten przedewszys tk iem w i n i e n 
być uszanowany i zachowany . Z d a n i e m naszem d l a w y d o b y c i a i uzmysłowienia 
remanentów romańskich wystarczy odsłonięcie tynków z zewnątrz. Wnętrze nakryte 
zgrabną kopułą pow inno zachować w pełni charakter baroku , który surowych m u ­
rów un ika . 

K O P I E C K R A K U S A . Roboty około kopca posunęły się w sezonie j e s i ennym 
tak da lece naprzód, iż jeszcze tylko półtora metra brakuje do osiągnięcia pods tawy 
kopca . Prace wykopa l i skowe zostają jednak obecn ie przerwane na okres z imowy-
Z wiosną p rowadzone będą da le j . 

W Y D A W N I C T W A . Ukazał się nowy zeszyt »Patniętnika Muzealnego« pod 
redakcją Zb . Bocheńskiego; zaw ie ra on : Protokół X I Z jazdu Z w . Muzeów, R- J a k i ­
m o w i c z a : Stosunek Muzeów Głównych i Reg j ona lnych w zakres ie prehis tor j i 
A . L a u t e r b a c h a U w a g i o muzeach pr zem. artyst., St. S a w i c k i e j Zb i o r y 
graficzne w Po lsce w świetle przeprowadzone j ankiety , J . M a n u g i e w i c z a : 
Sprzęt muzea lny , wykonany w p racown i Mie j sk i ego M u z e u m Etnograf icznego 
w Łodzi. 

Ukazał się X X V I tom »Rocznika K r a k o w s k i e g o * poświęcony S twoszow i . 
Zaw i e r a następujące artykuły: T . Szydłowski: Ze studjów nad S twoszem i sztuką jego 
czasów, S. D e t t l o f f : P r zyc zynk i do genea log j i rodz iny W i t a Stwosza, t e n ż e 
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Krakowsk i projekt na ołtarz bambersk i W . S., M . G u t k o w s k a . Ub io ry U J ołtarzu 
M a r j a c k i m na tle zabyfkćw X V w., Z. B o c h e ń s k i Uzbro jen ie U J k rakowsk i ch 
dziełach W i t a Stwosza, M . F r i e d b e r g W s p o m n i e n i e pośmiertne o A d a m i e 

C h m i e l u ; Dział recenzyj i sprawozdań zapełnia: T . S z y d ł o w s k i Pokłosie rocz­
nicy Wi ta Stwosza, St. S. K o m o r n . i c k i rec. z T . Szydłowskiego Le retable de-
N o t r e - D a m e ' à C ra t o v i e , T . D o b r o tu o l s k i W y s t a w a polskie j sztuki gotyckiej 
w Warszaw ie ! K. Estre icher . 

L W Ó W . S E K C J A H I S T O R J I S Z T U K I I K U L T U R Y T O W A R Z Y S T W A N A U K O - . 
W E G O W E L W O W I E . W okresie od i stycznia do 30 c zerwca 1935 r o k u przed­
stawiono następujące referaty, których streszczenia w y d r u k o w a n e zostały w spra­
wozdan iach Towarzys twa . 

1) D n i a 7 stycznia 1935 r. P. H e n r y k C i e ś l a : 
Ornament nagrobkowy żydowski i jego symbo l i ka . 

2) D n i a 28 lutego Prof. Władysław P o d 1 a c h a; 
Minjatury psałterzy śląskich z XIII. w i e k u i początku X I V w bibl jotece 
uniwersytetu wrocławskiego. 

3) D n i a 14 marca a) D r . Tadeusz M a ń k o w s k i : 
Mistrz l w o w s k i c h f igur dominikańskich. 
b) Proł. Dr . Władysław P o d I a c h a: 
T ryp tyk św. J a n a Jalmużnika w K rakow i e ( ikonografja i styl). 

4) D n i a 20 marca D r . Ka ro l i na L a n c k o r o ń s k a : 
Z badań nad logg iami Rafae la . 

5) D n i a 9 maja D r . Tadeusz M a ń k o w s k i : 

Prze istoczenie katedry za a rcyb i skupa S ie rakowsk iego i ówczesna rzeźba 
l w o w s k a . 

6) Dr i i a 31 maja Prof. Władysław P o d 1 a c h a: 
Min ja tury rękopisów śląskich X I V w i e k u . 

7) D n i a 13 c ze rwca ' D r . H e l e n a B1 u m ó w n a: 
Zagadn ien i e rytmu w sztukach p lastycznych. 

8) D n i a 27 c zerwca Dr . A l e k s a n d r a M a j e r s k a : 

T e c h n i k a impres jon i zmu na tle rozwoju optyk i . Z. H . 

N o w e W [y d a w n i c t w o. Zanotować należy po jawien ie się wydawn i c twa doty-
•czącego a rch iw i s t yk i , lecz n i epozbaw ionego znaczen ia d la pracowników na p o l u historj i 
sz tuk i . A r c h i w u m Akt D a u n y c h 111. L w o w a podjęło wydawn i c two katalogu swego zb ioru , 
rozpoczynając je od przeglądu „Ksiąg i Ak t Administracyjno-sądowych (1387-1787 r.). 
Okazały tem in quarto nie pos iada wprawdz i e indeksów, im iennego i przedmioto ­
wego i trudno aby je mógł posiadać w o b e c tego, że chodz i o sam narazie ty lko kata­
l o g w i e l u zespołów akt a r ch iwa lnych . Jednak już przejrzenie go stwierdza, że a r ch iwum 
m. L w o w a kiyć mus i znaczny zasób wiadcmości dotyczących dziejów sztuki , o zna­
czen iu więcej niż lokalne ni , nie wyzyskanych dotąd w całej pełni przez badaczy. 
Kata log ten ułatwi w każdym razie h is torykom s-ztuki pos zuk iwan ia na tem p o l u 

i umożliwi skuteczne podjęcie badań c e l e m odtworzen ia całokształtu dawnej sztuki 
l w o w s k i e j , oryginalnej i interesującej przejawiającemi się w niej i krzyżującemi 
wpływami Zachodu i W s c h o d u . Szereg problemów, które stąd wynikają,' nie będzie 
mógł być rozstrzygnięty w inny sposób, jak przez sięgnięcie do źródeł historycz­
n y c h , zawar tych przedewszystk iem w bogatych zasobach l w o w s k i c h aktów mie jsk ich. 

T . M . 

W A R S Z A W A . Z ODDZIAŁU W A R S Z A W S K I E G O P O L S K I E G O ZWIĄZKU 
H I S T O R Y K Ó W S Z T U K I . W a l n e z e b r a n i e . D n i a 20 l i s topada 1935 r. odbyło 
.się pod p r z ewodn i c twem prof . dr . Zygmunta Batowskiego, przy l i c znym udzia le 
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członków doroczne zebranie Oddziału Wars zawsk i e go Związku. Przedmio tem o b r a d 
były m. i . sprawy organizacj i z jazdu Związku, który odbyć się m a w W a r s z a w i e 
w c ze rwcu 1936 r., oraz związanych ze Z jazdem wys taw . W skład nowego zarządu 
oddziału wyb ran i zostal i : dr . Stanisław Lorentz (prezes), dr . Jerzy S i e n k i e w i c z (v ice-
prezes), mg . W i t o l d K i e s zk ows k i (sekretarz) i dr . Stanisława S a w i c k a (skarbnik) . 
Ponadto w charakterze de legata Zarządu Głównego do Zarządu Oddziału w c h o d z i 
doc. dr. Michał W a l i c k i . N a zastępców powołano dra T a d e u s z a M a k o w i e c k i e g o i inż. 
arch. J a n a Zachwatow i c za . D o Komis j i Rewizy jne j — dr. Janinę Doroszewską 
i dra A l f r eda Lauterbacha , a na zastępców — dra Anton iego W i e c z o r k i e w i c z a i drj 
Marję Miączyńską-Kaczyńską. 

D z i a ł a l n o ś ć O d d z i a ł u W a r s z a w s k i e g o . I zebranie in formacy jne 
członków Oddziału odbyło się dn i a 13 g rudn ia 1935 r. w Dy r ekc j i Państwowych 
Zbiorów Sztuki . Po omówieniu szeregu sp raw organ izacy jnych, z ebran i uda l i się do 
Państwowej P racown i Konserwatorsk ie j , gdzie doc . dr. Jul jusz Starzyński wygłosił 
referat o n i edawno odkry tym obrazie Ca r e l a Fabr i t iusa „Wskrzeszenie Łazarza", 
o d n o w i o n y m ostatnio przez prof. J a n a R u t k o w s k i e g o . 

D n i a 21 g rudnia 1935 r. Zarząd Oddziału Wars zawsk i e go w po r o zumi en iu 
z M u z e u m N a r o d o w e m w Wars zaw i e zorganizował d l a członków Związku pokaz 
Ga le r j i Popławskich, n i edawno zakupione j przez Zarząd mie j sk i m. st. Wa r s zawy . 
Oprowadzał po zb io rach i udzielał wyczerpujących objaśnień dr . J a n Żarnowski r 

z Paryża. 

Staraniem Zarządu Oddziału zorganizowane zostały zebran ia towarzyskie , które 
odbywają się co tydzień w poniedziałki od godz. 20 do 22 w C u k i e r n i Artystów 
(A l . Je rozo l imsk i e 24). 

Oddział W a r s z a w s k i l iczy obecn ie 39 członków. 
Z e b r a n i e Z a r z ą d u G ł ó w n e g o . II pos i edzen i e Zarządu Głównego 

odbyło się w W a r s z a w i e dn i a 8 i 9 g rudn ia 1935 r. w kamien i c y Baryczków. 
Obrady dotyczyły spraw, związanych z poszczególnemi środowiskami, finansów 
Związku, programu walnego zgromadzen ia i z jazdu w W a r s z a w i e , międzynarodo­
wego kongresu historji sztuki, p i sma Związku oraz szeregu postulatów n a u k o w y c h 
i z awodowych . 

W a l n e d o r o c z n e z g r o m a d z e n i e Z w i ą z k u odbędzie się w W a r ­
szawie , w cze rwcu 1936 r, P rogram przewidu je poza sp rawami organ izacy jnemi 
i z awodowemi , część naukową, na której wygłoszone zostaną referaty. Zgodn ie 
z uchwałami Zarządu Głównego, referaty mogą dotyczyć zagadnień natury ogólnej, 
metody, najp i ln ie jszych zadań polskie j historj i sztuki, s tosunku kry tyk i do historj i 
sztuki oraz zagadnień, związanych ze sztuką polską X I X w . Czas t rwan ia referatu 
n i e może przekraczać 20 minut . Organizacją części naukowe j z jazdu zajmuje się 
Zarząd Oddziału Warszawsk i ego , na jego więc ręce przesyłać należy zgłoszenia 
referatów. Adres Oddziału Wars zawsk i ego - Rynek Starego M ias ta 32, kamien i ca 
Baryczków. 

Ponadto Oddział W a r s z a w s k i w związku ze z jazdem przygotowuje d w i e 
wystawy: ma la r s twa obcego z p rywa tnych zbiorów warszawsk i ch i podwars zawsk i ch -
łącznie z Dyrekcją M u z e u m Narodowego , oraz wystawę ma la rs twa szkoły wa rs zaw­
skiej i-ej poł. X I X w. - łącznie z Instytutem Propagandy Sz tuk i . Prócz tego na 
czerwiec pro jektowana jest w M u z e u m N a r o d o w e m wys tawa drzeworytów b a r w n y c h 
XV I -XV I11 w., o rgan izowana przez Gab ine t R y c i n B ib l j o t ek i Un iwe rsy t e tu J . Piłsud­
skiego przy współudziale M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r s z a w i e . 

„ M U Ż M N A R O D O W E . Ga le r ja Popławskich (por.. ' B i d e t y 1, r.. IV, str , 6 ?> 
otwarta zostanie d la publiczności w a-ej p o l . lutego 193.6 . ^ZWór . fen opracował 
naukowo dr. Jan Żarnowski z Paryża; on również przygotował wyczerpujący ka ta -
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l og który znajduje się obecnie UJ d r u k u . Kilkumiesięczna praca , którą dr. Żarnowskr 
włożył w opracowanie Ga le r j i Popławskich, przyniosła w ie l e interesujących, a n i e ­
jednokrotn ie rewe lacy jnych atrybucyj i odkryć. Szczegółowe omówienie wyników 
tej pracy podane zostanie po ukazan iu się kata logu. 

K O M I S J A OP IEK I N A D Z A B Y T K A M I W A R S Z A W Y . W charakterze miejskiego-
organu opinjodamczegoj i doradczego powołana została przez P. Prezydenta Miasta , Ste­
fana Starzyńskiego, Komis ja O p i e k i nad Zaby tkami Warszawy . W skład tej komis j i wcho ­
dzą: dr . Stanisław Lorentz (przewodniczący), dr . Tadeusz P r zypkowsk i , a rch . Jawor ­
n i ck i z Wydziału Techn icznego Żarz. miejskiego, mgr. O k o l o w i c z z W y d z . Techn . , 
a rch . K a l i n o w s k i z Inspekcj i Budow lane j , mjr. Englert , dyr . A r c h . Mie jsk iego oraz 
doc. dr. Michał W a l i c k i i Kons . a rch . Tymoteusz S a w i c k i . J ednem z p i e rwszych za­
dań Komis j i jest uporządkowanie i odsłonięcie l inj i murów obronnych Starego Miasta . 
Pozatem do zadań Komis j i będzie należało opracowywan ie projektów, zmierzających 
do wydobyc i a wartości zabytkowych, tkwiących w Warszaw i e , i p r zygo towywan ie 
real izac j i tych projektów. 

S P R A W A D . R O G A T E K M I E J S K I C H . W związku z przeprowadzanem obcenie-
na wielką skalę porządkowaniem arteryj w jazdowych do miasta i łączącą się z tem 
sprawą projektów regulacyjnych, poruszona została w prasie kwestja budynków po 
d a w n y c h rogatkach mie jsk ich . Odezwały tsię przytem głosy, domagające się ich. 
zburzenia w imię nowoczesnych potrzeb i wymagań i kwestjonujące równocześnie 
ich wartość zabytkową. Sprawą tą zajęło się T o w . O p i e k i nad Zabytkami Przeszłości 
na j ednem z posiedzeń i powzięło uchwałę, ogłoszoną następnie w p i smach . 
W uchwale tej słusznie podn ies ione zostało znaczenie rogatek n ie ty lko jako zabyt­
ków archi tektonicznych, lecz również jako sui generis słupów granicznych d a w n e g o 
miasta, które p o w i n n y pozostać i otoczone opieką konserwatorską przetrwać jako-
pamiątka zamkniętego już okresu w dzie jach i rozwoju Warszawy . W . K. 

J W I L N O . S P R A W O Z D A N I E S E K C J I H I S T O R J I S Z T U K I W Y D Z I A Ł U I -GO T O W . 
PRZYJACIÓŁ N A U K W W I L N I E Z A R O K 1934. Sekc ja odbyła w r. sp rawozdawczym 
7 posiedzeń naukowych , na których wygłoszono i omówiono w dyskus j i następujące 
referaty (w l iczb ie dziesięciu): 24. II. Prof. M . M o r e l o w s k i : Odna l e z i one kar­
tony Rubensa do serji gobelinów «polowania», z których j eden w katedrze wileń­
skiej (Kartony Pawła de Vos i Wi ldensa ) ; E . Ł o p a c i ń s k i : Malarz Wileński T r o ­
j anowsk i , i , . V . Prof. M . M o r e l o w s k i : K a p l i c a Suzinów w W i l n i e (r. 1708)-
a ro tunda na W a w e l u (w. XI). Źródła p l a n u i formy. 5. VI . M . B r e n s z t e j n : 
Stan obecny muzeów w państwie l i t ewsk iem. 24. X . Prof. J . I w a s z k i e w i c z : Losu; 
obrazu Bacc iare l lego «Nadanie konstytucj i Księstwu W a r s z a w s k i e m u przez N a p o l e o -
na», Prof. M . M o r e I o w s k i : G iuseppe Ruscon i a rzeźba w kościele un iwe r sy t e c ­
k i m św. Jana w W i l n i e . 13. X I . M g . W . K i e s z k o w s k i : Renesansowe W i l n o za 
Zygmunta Augusta. 28. X I . Prof. P. F r a n c a s t e I: Or ig ines par is iennes d u réalisme 
occ identa l . 13. XI I . P. B o g d z i e w i c z : O trzech k i e runkach ba roku wileńskiego 
XV I I I w. — W r. 

'934 Zarząd Sekcj i s tanowi l i : prof. M . M o r e l o w s k i — p r z e w o d n i ­
czący, Kons . dr. St. Lorentz - zast. przewodniczącego, doc. z. prof, R. G o s t k o w s k i — 
sekretarz. Przez rok 1934 posunięto znacznie naprzód druk d w u tomów Prac Sekc j i 
Histor j i Sz tuki . 

l'ifob'bajl 
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E R R A T A . 

str . 70 wiersz 5 od dołu — zamiast samoradne , p o w i n n o być 
,, 81, » 6 11 *. po słowie „następujący p o w i n i e n być 

do przyp isu 4. 
84, » 19 M góry - zamiast C u m q u a e , pou ' inno być 

89, •1 1 n'aves ,> -
-, 91. .. 23 ,, naśladowanej, •> -> 

„ 100, 5 ,. dołu - uzasadn ionym ,. V 

103, •i 12 » góry - starsza >• " 
' „ 104, •i 2 „ - „ |jed]dolite 
.,. 112, i. 21 11 11 [malarstwie " 

samorodne, 
odnośnik 

C u m q u e 
n 'avez 
naśladowaną 
uzasadniony 
starcza 
|jed|nolite 
[mal larstwie. 
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B I U L E T Y N 
HISTORJI SZTUKI 1 KULTURY 

Kwartalnik, wydawany przez Z a k ł a d Architektury Polskiej 
i Historji Sztuki Politechniki Warszawskiej. Ukazuje s ię 
4 razy U J c i ą g u roku w m i e s i ą c a c h w r z e ś n i u , grudniu, mar­
cu i czerwcu. 

R O C Z N I K 1. Str. 2 6 0 + XXII + 1 8 tablic (zeszyt i-y 
wyczerpany). 

R O C Z N I K 11. Str. 324 + XXXVII] 47 tablic, 
R O C Z N I K 111.Sir. 398 f XXXV. z liczneroi ilustracjami 

w t e k ś c i e . 
Do nabycia w A d m i n i s t r a c j i B i u le t y n u — Warszawa, 
Koszykowa 55 

Cena Rocznika — Zł. 8. 

W I L A N Ó W 
J. S T A R Z Y Ń S K I : W i l a n ó w . Dzieje budowy p a ł a c u za 

Jana 111. Warszawa 1933. Str. 104 
i 57 ilustracji w t e k ś c i e . 

(Studja do d z i e j ó w sztuki w Polsce, t. V, Varsoviana 2). 
S k ł a d g ł ó w n y w Kasie im. Mianowskiego w Warszawie. 

Cena Z ł . 6. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • B S B a 

W I T S T O S Z 

Ks. S. D E T T L O F F : U ź r ó d e ł sztuki Wita Stosza. 
( B i b l j o t e k a Zakładu A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j , 1. IV). 

SKŁAD G Ł Ó W N Y W K A S I E I M . M I A N O W S K I E G O W W A R S Z A W I E 

Cena Zł. 6. 

C E N Y W Y D A W N I C T W 
Z a j k ł a d u Architektury Polskiej i Historji Sztuki Politechniki 
Warszawskiej z lat poprzednich u l e g ł y 

40 % sniice 
• : : -~ 
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